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Niemcy w Brukseli. 

Wśród Strzelców,
Wali z Serbami i Gzarncgórcami.

Wiedeń, 23 sierpnia.
Z kwatery prasowej wojennej donoszą pod datą 21 bm. urzędownie co następuje:
Dnia 20 bm. zgłoszono spóźnianie następujące wiadomości: Na placu boju południo­

wym Czarnogórcy ostrzeliwali Oattara bez istotnego rezultatu. Nasza artylerya forteczna
1 artylerya marynarki odpowiadały ogniem z widocznie wielkim skutkiem.

Koło Trebinje panuje spokój. Bilesę ostrzeliwano miernie, eSe bez przerwy. Nasze 
wojska obsadziły 18 bm. Plevlje I postępuję naprzód przez górną Drinę i Lim. Ha Dolnej 
firinia wojsko nasza w zupełnym porządku przeprowadziło zarządzony marsz wstecz, nie 
napastowane przez nieprzyjaciela.

Koło Babanz nastąpił atak ku południowi, poczem nasze wojsko, jak było polecone, 
znowu się cofnęło.

Na północnym teatrze wojny nasze rekognoskowanie postępuje naprzód z dobrym 
rezultatem.

Niemcy w Brukseli®
Londyn, 23 sierpnia.

Biuro R eu tera donosi z G andaw y:
Pułk huzarów i ułanów armii niemieckiej zjawił się 20 b. m. ran© 

przed bramami Brukseli. Burmistrz wyszedł do nich I odbył z nimi Ikon- 
ferencyę. Po południu przybyli oficerowie w samochodach i udali - się do 
ratusza. Siacy© telegraficzne zostały zamknięte. Wielu zbiegów przybyło
2 Gandawy do Ostendy.

9L Rosya,
Sofia, 23 sierpnia.

„D new nik" publikuje ośw iadczenie w yb itne­
go m ęża s tan u  b u łg a rsk ieg o : Mogę oznaczyć 
lako niepatryotyczns ośw iadczenie dzienników  
fusofilskich, że żołnierz bu łgarsk i nie w alczyłby 
Przeciwko Rosyi. Twierdzenie te je s t fałszywym. 
Wszyscy Bułgarzy w obronie ojczyzny strzela-

Bojkot niemiecki w Anglii.
Berlin, 23 sierpnia.

B iuro W olffa donosi z Nowego Jorku:
_ Rząd angielski w ydał dla w szystkich firm  an ­

gielskich zakaz zawierania interesów z takiem i 
^ g ran iczn em i firm am i, w k tó rych  uczestniczy 
'kma niemiecka lub  też choćby jed en  niem iecki 
kkeyonaryusz. T en  zakaz, zm ierzający jaw nie 
•j11 zniszczeniu konkiirencyi handlowej niemieckiej, 
potknie boleśnie w iele domów am erykańskich . 
Występowanie rządu  angielskiego w yw ołuje tu  
‘dziwienie.

liby do własnych braci, a więc także do Rosyan, 
gdyby ci wpadli do Bułgaryi.

W  ten  sam  sposób pisze „K am bana", że żoł­
n ierz bu łgarsk i zaw sze podnosił b roń przeciw 
najazdowi na ojczyznę. N astąpiłoby to także i 
dzisiaj, gdyby fiosya obsiała zmusić Bułgaryę do 
dania pornosy Serbii. O brona ojczyzny idzie po­
nad  w szystko.

0 wywóz amerykański 
do Europy.

Berlin, 23 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi z fławego Jorku: 
P rzygotow uje się tu  p ro jek t upełnom ocniają­

cy rząd  zw iązkow y do w ydania 30 milionów 
dolarów  na spraw ienie parow ców  handlow ych, 
by  zapewnić wywóz zboża i innych środków ży­
wności, oraz bawełny. P ro jek t znalazł w śród p u ­
bliczności przychylne uznanie.

Prawda o zastrzeleniu ko­
mendanta 4 pułku piechoty.

Wiedeń, 23 sierpnia.
„Korr. W ilhelm " donosi, że wiadom ość, ja ­

koby kom endant pu łku  „D eutschm eistrów ", p u ł­
kow nik H olzhausen zastrzelony został z zasadzki, 
nie odpowiada faktom . W edle nadeszłych w ia­
domości szczegółowych, H olzhausen zabity został 
w walce w lesie, stojąc n a  czele swego pułku.

0 zniesienie ceł na zboże.
Wiedeń, 23 sierpnia.

Na plenarnem  posiedzeniu w iedeńskiej giełdy 
produktów  postanow iono w ystosow ać do rządu  
prośbę o zniesienie ceł na zboże i paszę.

** *

Kronika wojenna.
Wiedeń. „W iener Ztg" ogłasza rozporządzenie 

ministerstwa skarbu, dotyczące ustanowienia ter­
minu, do którego można przyjmować czarnogór­
skie monety w niektórych urzędach cłowyeh w 
Dalmacyi oraz czarnogórskie monety złote w urzę­
dach pocztowych w Wiedniu, Pradze i Tryeście.

Wiedeń. Podaje się do wiadomości, że prośby 
o zamówienie wagonów dia posyłek cywilnych na­
leży, jak za czasów pokoju, wnosić do naczelni­
ków odnośnych staeyj, gdzie towar ma być zała­
dowany.

fyioskwa (via Berlin). Rodzina carska odjechała 
do Carskiego Sioła.
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Po zdobyciu Leodyum 
i Brukseli.

Po zajęciu wielkiej tw ierdzy Leodyum  i ob­
sadzeniu  stolicy Belgii stoi Niemcom droga do 
A ntw erpii otw orem . P raw dopodobnie arm ia bel­
gijska stosow nie do sw ych strategicznych p la­
nów nie zagrodzi drogi. A m arsz m ożna odbyć 
dw om a szlakam i; dwie linie kolejow e, n ie je­
dnokrotnie łączące się z sobą, prow adzą w tym  
k ierunku , a  m ianow icie kolej z Leodyum  przez 
L anden - T irlem ont - Lowen-M echeln (Lowanium- 
Malines) do A ntw erpii i przez Tongern-H asselt- 
D iest-A erschot do Antw erpii. Obie lin ie  kolejo­
we są zupełnie p roste  i naw et w razie  uszko­
dzenia dadzą się w  bardzo kró tk im  czasie z re ­
konstruow ać.

Ale to nie je s t głów na droga, ta  bow iem  m a 
prow adzić w prost na  F rancyę przez dolinę Mo-

poranne i wieczorne razem 8 lal.
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zy. Przez zdobycie Leodyum  zyskuje się bez­
pośredni dostęp do doliny rzek i Mozy, a za ra­
zem  przez to  najdogodniejszą drogę n a  F ran- 
cyę. W  każdym  razie  zajęcie Leodyum  było 
dlatego konieczne, poniew aż liczne wojska 
niem ieckie w  swym  m arszu  przez południow ą 
Belgię nie m iałyby  bezpiecznego praw ego 
skrzydła.

Obecnie m ają w ojska niem ieckie aż do Nam ur, 
to znaczy 60 kilom etrów  w głąb k ra ju , zupełnie 
w olną drogę, to znaczy o tyle, że nie m a na 
tym  teren ie  żadnych już dalej tw ierdz. Leżąca 
n a  drodze forteczka B uy m a jedynie dekoraty- 
w ne znaczenie. Nam ur, podobnie ja k  Leodyum , 
otacza cały p ierścień  fortów  i będzie potrzeba 
znacznego w ysiłku, by tę  przeszkodę z drogi 
usunąć.

Zachodziłoby pytan ie, czy arm ia belgijska, 
opierając się n a  dośw iadczeniach ostatnich m a­
new rów  nad  Mozą, zechce w ykonać strategiczne 
swe p lany  w czworoboku D inant Namur-Leo- 
dyum -M arche. Nie m ożna jednak  przypuszczać, 
żeby po dośw iadczeniu łeodyjskiem  odważyli 
się Belgowie ponowić sw e strateg iczne pom ysły.

Ale z tw ierdzą ja k  N am ur trzeb a  się bezwa-

Rzyra, 23 sierpnia.
• „Tribuna* pisze: W  eonciave n ie będzie ani 
niem ieckiego, ani francuskiego  stronnictw a, p a ­
nować będzie tylko kierunek religijny pontyfikatu  
P iusa X, k tó ry  usunął n a  bok w ielką politykę. 
Będzie m ożna w conciave rozróżnić trzy g ru p y :

N iedziela 23 sierpn ia  1914

rm ikow o liczyć. Na drodze swej napo tyka w oj­
sko w sw ym  pochodzie najpierw  nad  m ostem  
Naineche, tuż nad  Mozą, fort M aizeret, a  dalej 
w połowie drogi fort A ndoy. Drogę tę  przecina 
gościniec do Brukseli. Dalej nad  zalesionym  
brzegiem  Mozy wznosi się fort Dave, a n aprze­
ciw niego prow adzi ścieżka k u  fortowi St.-He- 
rib ert, od k tórego  n a  północy dom inuje fort Ma- 
łonne.

Naprzeciw  tych pięciu fortów  od Mozy i Sam- 
b ry  znajdują się na  północy cztery jeszcze for­
ty  w m niejszym  łuku  od zachodu ku  w schodo­
wi, forty  Suarlee , Em ines, Cognelee i Marcho- 
yelette.

N am ur leży, podobnie jak  Leodyum , w  ko- 
tiin ie, jako  zupełnie o tw arte  m iasto, otoczone 
wkoło fortam i na wzgórzach. Cytadela jego m a 
rów nież tylko dekoratyw ne znaczenie. Miasto 
m a dziś do kilkudziesięciu  tysięcy  m ieszkań­
ców, posiada liczne k u ltu ra lne  urządzenia, szko­
ły  w yższe, biblioteki i m uzea. Forty fikacye po­
częto wzm acniać od r .  1866, a  w prow adzono 
też w iele u lepszeń z biegiem  czasu. A rm ia n ie­
m iecka będzie m iała niełatw e zadanie, o iieby 
p lan  jej kam panii w ym agał nieodzow nie zdo­
bycia tej tw ierdzy.

p ierw szą, praw icę konserw atyw ną, k tórej k an ­
dydatem  jest De Lai, a wyborcam i głów nym i 
Biilot, m oże także M erry del Val, Sevin i Du- 
b ilła rd ; drugą, lew icę przychylnie usposobiony ' 
£S(a pry iłów nowożytnych, z w ybitnym  praw nikiem  
G asprarim , oraz Maffim i F errariin  jako  kandy-
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datam i, zaś A głiardim , C assettą, Della Chiesa, 
A m ette i Bourne jako głównym i wyborcam i. Do 
tej lew icy przyłączyliby się kardynałow ie n ie­
m ieccy i austro-w ęgierscy, z w yjątkiem  k ard y ­
nałów  W iednia i P rag i. Trzecia grupa, centrum , 
rep rezen tu je  kierunek umiarkowsnszy. Jej k an ­
dydatam i są F erra ta , Pom piłi, Serafm i i przede- 
w szystkiem  Gotti, k tó ry  jest jed n ak  za stary.
W tej g rup ie niem a jeszcze żadnych głów nych 
w yborców.

„Tribuna* sądzi, że najpraw dopodobniej w y­
b ran y  będzie kandydat centrum , mianowicie 
Ferrata.

Tsrmln wybory.
Rzym, 23 sierpnia.

„Tribuna* d o n o si: K ardynał cam erlengo deila 
V o i p e  złożył form alne oświadczenie, że con- 
clave otw arte  będzie najpóźniej 31 sierpnia. P rzy ­
puszczają, że concłave potrw a bardzo krótko, 
a now y papież w ybrany  będzie 3 lub 4 wrze- ; 
śnia. K ardynałow ie odbyli wczoraj d rugą kon- 
ferencyę. R ezultat trzym any je s t w  ścisłej ta ­
jem nicy.

Jak  „Tribuna* donosi, kardynałow ie posta­
nowili, by conclave odbyło się w zw ykłych for­
m ach, p rzy  p rzestrzegan iu  now ych postanow ień, 
w ydanych przez papieża P iusa X.

b il I ii iitoi.
W Podgórzu

odbyło się wczoraj zgromadzenie obywatelskie, ce­
lem utworzenia organizacyi powiatowej N. K. N. 
Wybrano komitet z burmistrzem p. Maryewskim 
na czele, poczem wybrano sekcye skarbową i or­
ganizacyjną.

Samarytanin polski
objął na życzenie Naczelnego Komitetu Narodowe­
go wszelkie czynności wydziału anitarnego, pod­
porządkowując się tem samem rozporządzeniom 
N. K. N.

Samarytanin polski, jako Wydział sanitarny dep. 
wojskowego N. K. N., będzie utrzymywać biuro 
w misjskim urzędzie zdrowia przy ul. Posęlskiej
1. 10, telefon 373. Naczelnikiem tego biura^jest 
wiceprezes „Samarytanina polskisgo* dr Tomasz 
Janiszewski (godziny urzędowe od 10— 12 w po­
łudnie). Biuro prezydyalne Samarytanina (prezes 
rad. dw. prof. dr Wicherkiewicz) znajduje się przy 
ul. Wolskiej 1. 15, telefon 286. (Godziny urzędo­
we od 9 — 10 przed południem).

Organizacya Samarytanina pozostaje na razie 
niezmieniona. Wszystkie sekcye rozwijać będą swą 
czynność w dotychczasowym składzie, ale ze 
wzmożoną energią wobec wymagań chwili.

K R O N IK A .
Niedziela 23 sierpnia. 

Nowiny krakowskie.
BSłSKier „Naprzodu* wyjdzie

Aresztowani prowokatorzy. Przywiezionych wczo- i 
raj z Królestwa prowokatorów odstawili żołnierze 
do aresztów „pod Telegrafem*, gdzie będą szcze­
gółowo przesłuchiwani, a następnie oddani odpo­
wiedniej władzy do ukarania. Wszystkich areszto­
wano w Chrobrzu. Dwaj z przywiezionych byli 
policyantam i; nazywają się Filip Baum i Wojciech 
K asperek; dwaj drudzy byli gajowymi w lasach 
majoratu C hrobrze; nazywają się Adul Saiam i 
Isza Martuzal. Zdaje się, że aresztowani zajmowali 
się szpiegostwem, podburzali ludność przeciw 
Strzelcom oraz wojskom austryaekim i zachęcali 
do strzelania z ukrycia.

W teatrze ludowym dzisiaj po południu o godz. 
4-ej graną będzie „Gwiazda Śyberyi*, sztuka pa- 
tryotyczna, ciesząca się obecnie wielkiem powo- 
dzeuiem, która na ostatnich czterech przedstawie­
niach grana była przy wysprzedanej widowni. 
Wieczorem o godz. 8-ej „W arszawianka* i „Kon­
federaci Barscy*.

Repertuar teatru miejskiego.
Niedziela: „Uczeń szatana*. i
Repertuar teatru luriawegc przy ulicy Rajskiej. 1

Niedziela po potudniu: „Gwiazda Syberyi*.
Niedziela wieczór: „Warszawianka* i „K o n fe d e ra c i  bar- i 
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Wśród Strzelców,
Udałem  się, jako  spraw ozdaw ca dziennika, do 

w ielkiego stałego obozow iska strzeleckiego w 
budynkach  byłej w ystaw y architektonicznej, 
później p a rk u  zabaw owego, słowem  do „O lean­
drów *. Na m ostku przed  b ram ą w arta, k tó ra 
skw apliw ie ogląda p rzepustkę, w ydaną m i przez 
strzeleckiego kom endanta placu. Jestem  jed y ­
nym  „cywilem* w śród setek  Strzelców, p rzew a­
żnie już całkowicie um undurow anych — n ie­
rzadko z szablam i, bagnetam i itd. p rzy  boku.

Na obszernych dziedzińcach n a  słońcu tu  i 
owdzie w ypoczyw ają (widocznie po ćwiczeniach) 
g rupy  Strzelców, leżąc n a  ław ach w śród poroz­
rzucanych  torn istrów  i innych przyborów . Inni 
gw arzą spokojnie n a  ław kach. Tu i owdzie szy­
k u ją  się do ćwiczeń w  szeregach drobne od- 
d z ia łk i; do latu ją słow a kom endy. W śród S trzel­
ców w yróżniam  tw arze  opalone, m undury  w y­
blakłe — ci widocznie dla tych  lub innych p rzy ­
czyn wrócili z pola walki.

Co chw ila widzę tw arze znajom e.
— Dzień dobry, to w arzy szu ! — w ita m nie 

jak iś w ąsa ty  S trzelec słusznego w zrostu. Po­
znaję — to znajom y roboeiarz ze Sanoka, s ta ­
ry  S trz e le c ; ćwiczył się jeszcze w  Sanoku i za 
w łasne pieniądze sprow adził sobie „M anłichera* 
do ćwiczeń.

— Czy dużo wrns tutaj robociarzy, party jn i- 
k ó w ?  — zapytuję.

—  Ale moc, ze Sanoka, z Tarnow a, zewsząd!
Idę dalej. T en  oto budynek , to m iejscowa in-

tendan tu ra . P rzy  drzw iach w arta. W itam  się z 
kom endantem , pokazuję p rzepustkę i rozglądam  
się po pokojach. Tu zbrojow nia, tam  znow u 
skład  bielizny, w śród k tórej k rzą ta ją  się posta­
cie niewieście. Na dziedzińcu n a  ścianie widzę 
napis „K arna s tó jk a* ; p rzed  napisem  stoi n a  
„baczność* jak iś m łody obyw atel, w yciągnięty 
ja k  struna. W szędzie żyw y ruch.

Rozglądam  się po innych  budynkach. W  tym  
tu taj, m ałym , szwalnia. K ilka S kau tek  szyje coś 
pilnie. P aru  Strzelców  n apraw ia  sobie n a ra ­
m ienniki.

Idę dalej. W dużym  budy n k u  tea trzy k u  „Ba­
gatela* w ielka sypialnia. S toją w rzędach łóżka, 
po dw a razem . P rzy  stoliku n iek tó rzy  piszą 
listy . Na innym  stoliku leżą g a z e ty ; to „czy­
telnia*. Oglądam  także inne sypialnie w innych 
obszernych ubikacyach.

Tam  w ygląda w szystko bardziej po żołnier­
sku ; słom a n a  podłodze p rzy  jednej i drugiej 
ścianie w zdłuż; zostaje ty lko w olne w ąskie

przejście. Czystość jednak  i porządek; i tu  przy  
drzw iach jed en  z „obyw ateli* stoi n a  warcie.

Idę do szpitala. M iejscowe „naczaistwo* — to 
obyw atelka w  strzeleckim  uniform ie, w idocznie 
lekarz. N iedow ierzająco spogląda n a  cyw ila i 
przedew szystkiem  żąda legitym acyi. R annych, 
jak  się zdaje, niem a tu  wcale. Na łóżkach leży 
k ilku  c h o ry ch ; uw ija się kolo nich n iew iasta 
z term om etrem  w ręku . Chorzy chyba niezbyt 
pow ażnie i chętn ie rozm aw iają i opow iadają o 
m arszu na M ałagoszcz, n a  Kielce.

Żegnam  szpital i dążę dalej. W stępuję do k u ­
chni. Tu dopiero p iek ielna robota, co się zo­
wie 1 W  kotłach n a  dziedzińcu i w kuchni sa­
mej gotuje się s traw a żołnierska. S trzelczynie 
i Strzelcy m ieszają w kotłach, k ra ją  chieb, czy­
szczą noże, w ysypu ją do potężnych kotłów  całe 
kosze nakrajanej k iełbasy  do bigosu.

Tu m ożna się dopiero narob ić! T rzeba n a ­
karm ić liczne setk i tych  Strzelców, k tó rzy  je ­
szcze n ie w ym aszerow ali n a  plac boju. E nerg i­
cznie k rzą ta  się obyw atelka nadkuchm istrzyni. 
Rozlega się stanow czy, donośny głos obyw atela, 
k ierującego całym  aparatem  k u chennym :

— Obyw atelko, czy w ym yte są  m enażk i?... 
Obywatelko, czy chieb g o tó w ?

C harakterystyczne, że w szyscy tu  pracują, 
naw et p rzy  najcięższej robocie bezpłatnie, przez 
dzień caiy. N. p. te  oto dwie kobieciny, byłe 
służące, gdy „państw o* w yjechali, zgłosiły się 
sam e do p racy  w „Strzelcu*.

W reszcie straw a gotowa. U staw iają na  stoł­
kach n a  dziedzińcu rzędem  ko tły  z rosołem , 
bigosem , ziem niakam i, kosz z chiebem . Strzel- 
czynie s ta ją  obok z chochlam i, łyżkam i i t. d. 
Przez bram ę oddziału kuchennego w m aszero- 
wuje p ierw szy  oddziałek —  to in tendanci, sa- 
n itaryusze itd.

— Brać m e n a ż k i!
S tają jed en  za drugim  i podchodzą kolejno 

po porcye. S trzelczynie nakładają. W szyscy s ia ­
dam y n a  dziedzińcu p rzy  długich stołach. S tra ­
w a w yborna — rosół np. z kur, z kalafioram i 
(w łaśnie dostarczono Strzelcom  bitego drobiu), 
bigos gęsto  okraszony.

W ychodzę. Gdzieś słychać trąb k ę  strzelecką, 
zbliżającą się piosenkę. N adciągają na  obiad 
spracow ane oddziały po ćwiczeniach.

Raz jeszcze rzucam  okiem  po zaludniających 
się obszernych dziedzińcach, kipiących życiem, 
i w ychodzę. Na moście znow u w arta , żądająca 
przepustk i także od w ychodzących. Zew sząd 
sp ieszą S trzelcy  w siw ych m undurach...

0 wybór nowega papieża

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kuaanek. Qruxarnia Ludom, AraKów, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).



Niedziela 23 sierpnia 1914 godzina 6 po pelydnly.
HPB»GMgaKP TKMJtmina

€©ma W  halerzy z teg© 2 halerze na cele ©piekl woSennei.
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Cofanie się Francuzów z Aizacyi.
Niemcy odrzucają ultimatum Japonii

Zwycięstw© niemieckie siad R osja­
nami i Francuzami

Beriśn, 23 sierpnia.
Biuro Woiffa donosi: Silne oddziały rosyjskie maszerują na lśnię Ggbln-Węgoborg. 

Pierwszy korpus armii niemieckiej zaatakował dnia 20 b. m, ponownie Rosyan maszeru­
jących na Sębin i odparł ich, przyczem zabrano 8000 jsrśeśw i 8 armat 0 dywizji ka- 
waleryi, która znajdowała się przy korpusie, długi czas nis była wiadomości. Dywizja ta 
miała starcia z dwiema dywizjami nieprzyjacielskiej kawaleryi i przybyła wczoraj do 
pierwszego korpusy armii z 500 jeńcami. Dalsze posiłki rosyjskie' ruszyły na północ od 
rzakl Lipiec (Pregsla) i m  południe od jezior Mazurskich. Co da dalszej czynności nie­
mieckiej armii wschodnia] musi ssą jeszcze zachować ‘tajemnicę, aby przedwcześnie nie 
zdradzić ¥?abec przeciwnika naszych zarządzeń.

0 postępach na zachodzie wkrótce nastąpią dalsze wiadomości. Nowe usiłowania 
Francuzów wtargnięcia dc 0śrrsej Aizacyi zostały udaremniane zwycięstwem w Lotaryngii, 
Francuzi znajduję się także w Górnej Aizacyi w odwrocie.

Rsriin 28 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi:

W ielki sztab generalny donosi: Następca iroau na północ od Metzis, posuwając 
się 2 arm ią swą po o bu stronach Łonguy, odparł wczoraj zwycięsko nieprzyjaciela. 
Arm ia, która zwyciężyła w Lotaryngii pod dowództwem następcy tronu bawarskiego, 
w pościgu za pobitym nieprzyjacielem, dotarła do lin ii Lunevi!le-Blamont i ściga dalej 
nieprzyjaciela.

Przed Namur od przedwczoraj grzmią działa niemieckie.

O ręd iie  cesarza W ilhelma.
Berlin 23 sierpnia.

Biur© Wolfa ogłasza orędzie cesarza Wilhelma datowane z  głównej 
-Wielkie] kwatery wojennej w dniu 22 bm., w którem cesarz podnosi, że 
m obilizacja I zebranie wojsk na granicach jest ukończone. Z bezprzy­
kładną pewnością i punktualnością podołały niem ieckie koleje olbrzymiemu 
ruchowi. Cesarz wspomina przedewszystkiem z  wdzięcznością o tych, 
■którzy od wojny w latach 1870/1 cichą pracą stworzyli organizację, która 
obecnie tak świetni® wytrzymała próbą. Wreszcie wyraża cesarz podzię­
kowanie tym wszystkim czynnikom, które przyczyniły się do tak szybkiego 
przewiezienia wojsk niem ieckich na granice nieprzyjacielskie.

Niemcy odrzucają ultimatum Japonii
Biuro Wolffa donosi:

Berlin 23 sierpnia.

M a  u lim a tu m  J a p o n i i  o t r z y m a ł d z iś  t u t e js z y  p r z e d s t a w i­
c ie l Ja p © s n il n a s t ę p u ją c e  u s tn e  o ś w ia d c z e n ie :  M b  ż ą d a n ie  
Japonii r z ą d  i i ie m ie c k i  b ie r n a  p o w o d u  d a w a n ia  J a k ie j ś  od- 
Dowiedz! I w i d i i  s ię  s p o w o d o w a n y m  © d w o fa c  swego a m b a ­
s a d o r a  i  T o k i©  I w r ę c z y ć  p r z e d s t a w ic ie lo w i  J a p o n i i  w S e r -  
i s n i e  p a s z p o r t y *

Wiochy pozostają 
neutralne.

Rzym, 23 sierpnia.
„T rib im a“ d o n o s i:  P r e z y d e n t m in istrów  

S a la n d ra  p rzyją ł w czo ra j d e p u ta c y ę  gru p y  
s o c j a l is ty c z n e j  izb y  d ep u to w a n y c h , k tóra  
d o m a g a ła  s i ę  z w o ła n ia  Izby. P re zy d en t  
m in istró w  o d p o w ie d z ia ł, iż  zd a n ie m  je g o  
n ie m a  na ra z ie  p o trz eb y  z w o ła n ia  p a r la ­
m en tu . R ząd  j e s t  z d e c y d o w a n y  z  p rzyczyn  
zn a n y c h  św ia tu  w y trw a ć w p o sta n o w io n e j  
ju ż  p o lity ce  n e u tr a ln o śc i. D e p u ta c y a  wo­
b e c  t e g o  p o n o w iła  s w ą  p r o śb ę , p r z e d s ta ­
w ia ją c , ż e  b y ło b y  k o r z y s tn e m  z w o ła n ie  
p a r la m en tu  ju ż  to  z e  w z g lę d u  na to , że 
o p in ia  p u b liczn a  o trzy m a ła b y  m fo rm a cy e , 
a  ta k ż e  i s ta n o w is k o  rządu  m o g ło b y  s ię  
u tw ierd z ić  p r z e z  w y m ia n ę  z d a ć ,  k tó re  b y­
ły b y  o d b ic ie m  ró żn y ch  p rąd ów . D e p u ta cy a  
w s k a z a ła  ta k ż e  na  m o ż liw o ś ć  m o b iliza cy i. 
P re zy d en t m in istró w  o d p o w ie d z ia ł, ż e  n ic  
n ie  u z a sa d n ia  t e g o  rod zaju  p r z y p u s z c z e ­
n ia  i z a p r z e c z y ł  w sz e lk im  p o g ło s k o m  o 
m o b iliza cy i.

\

Pomoc dla Rosyan 
w Niemczech.

Berlin, 23 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi: Celem u lżenia ciężkiej 

biedzie, w jakiej znalazło się w ielu żyjących w 
państw ie niem ieckiem  Rosyan, utw orzyły się 
wczoraj, w obecności przedstaw icieli powołanych 
władz, w lokalu b an k u  niem ieckiego dwa komi­
tety złożone z Niemców i Rosyan. Jeden  z tych  
kom itetów m a zająć się zbieraniem  składek wśród 
żyjących tu  zam ożnych Rosyan, drugi zaś m a 
udzielać wsparć z zebranych pieniędzy.

W  Konstantynopolu.
Konstantynopol, 23 sierpnia.

W iadomości o wielkiem zwycięstwie niem ie­
ckiem  wyw ołują tu  wielką radość.

Przybyli tu  oficerowie i załoga zabranych przez 
Ar«giig okrętów w ojennych „Reszadie" i „Sułtan 
O sm an".
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Obwieszczenie#
Podaje się do publicznej wiadomości, iż celem oddania 

w przedsiębiorstwo dostawy owsa, siana, słomy równej 
i mierzwy dla pociągów miejskich w czasie od 1 paździer­
nika 1914 do 30 września 1915 odbędzie się w Wydziale 
1. a. (ekonomicznym Magistratu ul. Poselska L. 10, II. p., 
drzwi Nr. 22) we wtorek dnia 1 września 1914 o godzi­
nie 12 w południe publiczna licytacya za pomocą opie­
czętowanych i ostemplowanych ofert.

Oferty składać należy na ręce Naczelnika Wydziału I. a. 
Magistratu w terminie powyższym do godziny 12 w po­
łudnie w dniu licytacyi.

Wadyum wynosi:
1) na dostawę owsa . . . . K 3200'—
2) na dostawę siana . . . . K 2000’—
3) słomy równej i mierzwy . K 750‘—

Dostawa obejmować będzie w przybliżeniu 350.000 klg.
owsa, 350.000 klg. siana, 100.000 klg. stomy równej, 100.000 
klg. słomy mierzwej, przyczem ' gmina miasta Krakowa 
zastrzega sobie prawo rozdziału dostawy na poszczególne 
artykuły.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Wydziale I. a. 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat stół. król. miasta Krakowa.
Kraków, dnia 14 sierpnia 1914.
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yśm iea istaSsyp
uznana, naśladowaną i podrabianą jest podobizną J j j  
opakowania przez niektóre niesumienne firmy, A  
proszę przeto S sa n . G ospodynie wyraźnie żądać: “kTj 

„Kawa Wolnego" z jodną gwiazdką".
srE

Kawa Wolnego
od dawna jako najlepszy artykuł znana i pod 

ssta kontrolą Izby lekarskiej i przemysłowej stojąca, X przez nią badana i jako

o  □
□  RZĄDOWO UPRAWNIONA

g FABRYKA WĆD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPEGYALHYGH LECZNICZYCH □
□  pod firmą O
O
n  u
O K, Bẑ sa I Chmurski |
Q js Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 g
G  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. O  
G  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W ©iDY G 
G  MS5€5RA8.?IE, odpowiadające składem chemicznym G 
t j  wodom:Bilińskiej,Gieshtiblerskiej,SelterskiejVichy, G 
pjj Maryenbadzkiej, Hombrg, Kissingen, tudzież sps- O 
O  cyalne lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- O 
O  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalne z prze- Q 
t j  pisu P ro t Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- C  
u  kach i drogueryach. —■ Cenniki na żądanie franka G

Największy v/ybór
WÓZKÓW DZIECIĘCYCH
w różnych gatunkach poleca po
najtańszych cenach jedyny skład 
wózków dziecięcych własnego wyrobu

J. Bolwln, Kralów, Fioryamka Vi
Cenniki na żądanie.

SKARBNICA POLSKA
Ilustrowany tygodnik arcydzieł literackich
rozpoczęła trzec ią  ser/s;. Numery pojedyncze po 16 h. 
do n a b y c i a  we wszystkich księgarniach, trafikach 

.i agencyach gazet 
Prenum erata kwartalna (13 numerów) 2  korony. 
Komplety L i IL seryi po kor. 2‘— a w oprawie po 

kor. 2"70 wraz z przesyłką pocztową, wysyła: ■(

MMaistep Jatlait? Mfflf. W®, S i  4.
Prospekty na żądanie darmo i opłatuie.

ZAWIADAMIAM
P P . Trafikantów  i Kupców  oraz wszyst­
kich P P . Palaczy, iż mimo trudności ro­
zmaitego rodzaju pracę fabryczną pro­
wadzę w  dalszym ciągu, wychodząc z za­
sady, że nie należy 400 ludzi pozbawiać 
możliwych zarobków. Zarazem upraszam 
P . T. Ogół o poparcie moich usiłowań. 
A  zatem tutki: Framos, SaIvesoS, Dahnios 
oraz bibułki: Pobudka i Derwid nabywać 
można iak dotychczas we w sz ys tk ich  

trafikach.

Mr W. Beldowski
Fabryka „Noris“  Kraków.

O ryginalna
fran cu ska

DONABWA' 
W APTEKACH 

I DROGUŁRYAOTi

GIÓWITSWAD TYIKO w WIEONIO I.KRUStRSIhASSE 2
B E R L IN  fLW.

T U R m S T R A S S E  70
P A R IS IO

ttU C O 'N A U T E \/ r i.L e
LONDON EiC.C

501 REED  CROSS S T R e C T

mrnm DRUKARNIA 
LUDOWA

KRAKÓW. DUNAJEWSKIEGO 5
TELEFON Nr. 131®

w v m m w &  g aze ty , m m m , afiszu, zaproszenia,
DRUKI TRÓJBARWNE, UNOLEORYTY, ORAZ W SZEL­
KIE ROBOTY W  ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄC!
szyb k o , s ta ra n n ie  i p o  p rzy stę p n y ch  cenach

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Lisstowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


